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Nierrta miejsca dla rózt>ij
jedności'-w  ra dacia m iejskich w Wi,elkępolscę:

T . . ; —  D,*„ __ '. i i .  i-.:_ .. .'1 <  1 • . • • '•  !.':1 .  1 ' : =..Teren Poznańskiego ma śWój nyy- 
'rąjisty" i:‘ ośoBliwy ehąrakter-.' '  Wci­
śnięty- między ziemie',; skąd idzie
n.apóf .niemiecki na nasz 'kraj >— 
wymaga stałej i podwójnej czujnógti. 
•" PrXed p.owzięciem .- jakiejkolwiek 
ostatecznej - decyzji pólityczgej, g o ­
spodarczej," czy społecznej rauca~się 
tutaj zawsze w oczy ostatnie pytanie, 
jakie będą wyniki danego rozwiąza­
nia ze względu na korzyść Poznań­
skiego.

Zrozumiałe też jest, że z chwilą 
rozpisania wyborów samorządowych 
szły z łona Narodowego Bloku Go­
spodarczego zabiegi i starania, aby 
wybory zastały Poznańskie uzgod­
nione i zjednoczone. Chodziło o to, 
aby zadokumentować, że w kwestjach 
żywotnych niema u nas różnic, a je­
żeli są, to znikają, kiedy wybije go­
dzina decyzji. Chodziło o sparaliżo­
wanie" akcji, która, czerpiąc fundusze 
z zagranicy; miała wprowadzić do 
naszych miast jaknajwiększą ilość 
radnych niemieckich, aby potem wy­
nikiem żonglować po rozmaitych 
konferencjach.

Ze żywioł niemiecki jest u nas 
słaby i niegroźny dla zjednoczonego 
frontu polskiego, _— o .tern wiemy... 
Ale żadnego niebezpieczeństwa nie  ̂
można, zwłaszcza jeżeli;- jest .ojbaway 
że wzrośnie i wzmoże .się przy duę 
ż e m. rozdrobnieniu, wyBrczem list 
polskich. . ‘ u'-.-. . r-

I tutaj każdy mógłby przepuszczać,; 
że hasło zjednoczenia .wszystkich.. 
spotka się przy r?feczo-wetó ustosun-j: 
kowaniu się z entużjażfnem fwszyst-; 
kich" ugrupowań/ TIymc.żasem talęr 
nie jest. Wszędzie j  świeci prywatki" 
Hasło jedności zęstało wszędzie od­
rzucone. ' Nie będziemy tu podawali" 
głosów prasy poznańskiej,-piętnującej-, 
niecną robotę partyjników ze strony 
opozycji,. która swemi; apetytami1 
chciała wykorzystać- zapał i chęć da 
zgody społeczeństwa. Na platformie* 
zgody chciano uBić .‘swój kapitał po-.; 
lityczny i zapewnić sobie jaknajwię-1 
kszą ilość mandatów.

- Społeczeństwo poznańskie tak sa- 
mp zapamięta sobie, czyje1 podszepty.: 
i czyja prywata uniemożliwiła uzgo­
dnienie Wszystkiej] ‘żądań Ra' płasz­
czyźnie "sprawy narodowej.

' Nieodpowiedzialna gra ttit6jszych% 
politykiśrów spotka, się ze zdecydo-- 
wanym -bdruchetia wszystkich warstw • 
społeczeństwa.

; Kto niema zrozumienia dla spraw-.’ 
narodowych, ten. nie "bidzie miał tak ", 
samo zrozumienia dla potrzeb gospd-, 
darczyeh.
.... Kto rozbije front grodow y, ten*' 
będzie'!też rozbijał front gospodarczy.

Kto nie dotrzymuje zobowiązań 
narodowych, ten tak samo nie dopi­
sze w gospodarce miejskiej.

Kto nasiąkł prywatą i demagogją,

Jpn nie iodurzy; się,jej: nigdy. f  
■r; i Dla: ;sobks>st\va; i -.-politykierstwa* 
niema-'rpiejsca w naszych^poznańskich; 
-fądach-jniefśjcich. ; r  J > ' 
P  W..,dniu ;26-<listopa<Ja społeczeńi 
"st w o'-w ą g r o.w i e c k łe da.- jasną i zdfe-* 
ćydow.aną ' "odpowiedź1 rozbijaczomi 
i prywacie. *

Q bózM afs2 .Piłsu d -skiie go z wy o i ę ± a t
I ' ;';PięHySze-':WSyiii:l̂ :: wyborów na! Pomorzu ’ _,v «.

riast. k-Jurzal; ’ ’ ' T-"r  *p z i ęk i 3 .p o djętej Cpr z eż;-. BŚWR-,- 
jn.iiuj a ty w i ep.u cĈ ó ■ sfę/jłtw-óbzy^: jedr! 
noljty front.Vpbl^ki iv dw^ch-iłajbar^ 
dziej nal Zacjród Wysunięty ctif mi a-; 
sta'ćh . Pnmorzą, mi»nbwtąie-w Więc- 

:.bprku i .lKamifniii,;w pojjt'. sępoleń-j 
skitp: . * > \  "-i ;v i \
‘ 'W drodzej, osiągniętego #o)npro‘ 

mi§U podzielono -‘mandatywedług
f ! * t ■ i

Sejm śląski wydał pos. Korfantego
sądowi

K a t o w i c e ,  22. 11. Na wtorko- 
wem posiedzeniu komisja regulami­
nowa Sejmu śląskiego uchwaliła wy­
dać sądom następujących posłów 
Śląsków: Korfantego, dra Hagera, 
Prokopa, i Chhmanna.

Posłowie Korfanty, Hager i Pro­
kop ścigani są za obrazę czci, nato­
miast Ochmann (Klub Niemiecki) po­

ciągany jest do odpowiedzialności 
sadowej za zatajenie dochodów. Mia­
nowicie w roku 1930-31 podał sumę 
swoich dochodów urzędowi skarbo­
wemu w Lublińcu w wysokości 7.000 
zł, zaś równocześnie w skardze do 
Ligi Narodów swe roczne dochody 
podał na 20.000 zł.

—o—

Znamienne pytanie nlenhieckie; 
pod adrefeem Polski v  §

B e r l i n ,  22. 11. W przeglądzie . 
tygodniowym polityki zagranicznej^
„Berliner Bórsen Ztg.“ pisze co na-~ 
stępuje : r„Go ^się tyczy rokbwań .pol-t 
skó-niemieckich, to powstaje pytanie, 
czy . .niemiecką ustępliwość ajcłohh-,- 
Polskę". dó - ppntućeńia nieprzejednany 
nego stanowiska w; kwesfji rozbroję*--, 
ntow.ej ? ~

porozumienia pod wąruńkiętłr óczy-v 
wiście,". aby1"." nię_- wyi^eżaj^p-" pawett 
najniższych ynrgahów"rpaństwo\vych,r 
gkazała > rówhieź .szczęką wdję poro-^ 
zumie wania,*. * * -r

-.-.o— ...

Poza tym' pucktcm Polska rpożek 
być prze k o na na f -_-źe z n-isżej strony-;
spotka się "żę szeżerą gotowością do'. szęgo rz;ądu polskiego otrzymał de-!

- :vj"; ; Wlęćbortę. j  V,-; *, b 
r:\X.ybreraL obecnie1’ ŻarńiaSt j 8-tyl>: 

koi 12*radnych. 'BBWK‘ .uzyskał | ‘ 
mandatów, .Eii>mcyi-L-3 ipand^NPR. 
—J1 maind.,'-Nar. l)em. ~f- 1 ufandaft 

J Z S b W.B.- do- ix)wej jRądyi Miejj- 
skfej Schodzą: Modzik ' Frańciszelo, 
kupiec, Staszewski ;Jóże4 cieśla, Fc(- 
ju t Aleksy, pVzem^slOwi"ec,’ Jankowt- 
ski Alojzy, naczelnik poczty, Cieślik 
Franciszek, rolnik, Ziarkowski Onu­
fry, kupiec, Lubiński Józef, robot­
nik.

Kamień
Na ogólr.ą liczbę 12 mandatów 

BBWR. uzyskał (6 poprzednio 1). 
Niemcy — 2, Str. Nar. — 1, NPR. 
— 1, Piast — 1, Bezpartyjni — 1.

Z BBWR. przeszli: Daroń Jan, 
rolnik, Sowiński Stanisław, rzemieśl­
nik, Pietruszewski Bernard, nacz. 
poczty, Chylecki Wawrzyniec, rol­
nik, Maj-ewski Feliks, .kupiec, Stry-^ 
szyk Szczepan, r^lniky. " 1 ."
Żyćzeifia PP, Marst:  P iłsudskich; 

d lą  "p, M orąijzejyskiego-,
j;W s z a w a, ;22. 1-1. P.Mńż.- Ję- 

1 drżej Sforaczews^i pńęmjer pięrw-

pe^żę treści następującej: ^
„Zasłużonemu" dla państvya pra- 

" cewnikowi i nie&trudzonemti bojow­
nikowi ' ó niepodległość serdeczne 
życzenia przesyłają Józefostwo -• Pił-* 
sudscy “'.4 ' . ;

20.700 metrów osiągnął
n

,N o w y  J or k-  22) 11. Wedle-.-, 
wiadomości z Bridg^town, amery­
kańscy lotnicy stratosferyczni, Wylą-’ 
dowali w poniedziałek:, w nocy w o-ę 
ko lic ach t_egó miasta na bagnistym;- 
terenie, - wobec- czega nie. opuścili 
gondoli aż dó ran "a. ; Dopiero xv."go­
dzinach .porannych jeden-zj lotników..-: 
mj"?. Fordney udał sfę do Bridgetpwn;- 
i stamtąd dal wiadomość o- szczęśli­
we fn •wylądowania. ; * j •-
. .‘W^edle .oświadczenia lotników, —

.wbrew dotychczasowym wiadomo- 
-ściom — udało im się pobić rekord. 
wysokości ustalony poez.jprofesoral

Pi_ćęarda, a następnie., poprawiany, 
prż^z lotników sowieckich, #albovyjera 
osiągnęli oni .wysokość 62^300 stóp, 
tj. -220.700 m. -potięzas gdy wysokość 
osiągnięta prz.ez.Rosjan wynb^i 19.000
metrów. 1 l 9-r: " •’ ■ -r,. A  :

Udaremniony zam ach na byłego 
premjąra japońskiego 9

L on d y  n;,. 22.M lM  Z ’|ek ją id o --’ 
noszą, że" we> wtórek-mad ranem u-1.

•w

siłowano dok o nar ząjnacłiy na ba­
rona W.akatsuki, -b. premje-ra A "cśże- 

iL__;j& K mj—  «-’j. 'Al
20 .! i mrdz-u ńa
". .'^dcy* Ąlie^d^jśzej tfempe*ratńra wij 

wileńslłiem obniżyła się do ńfinus-'- 
20r Sto"pńf- (Pdhtilanka),"• a ' w ‘ środko-' 
wych dzielnicach kraju przeciętnie;

do miiitis" Sj.itópni." .^Dalszy . spadek";■ 
- temperatury 'V . najbliższym czasie, 
nie powinien";już;,i)ąśląpić7 I  1

projekt ustawy o ułatwjęniu opłaty;'-" 
przez pracodawców zaległych wkła­
dek i opłat na rzecz instytucyj "ubez-;:

Lwowie. Mjńisterstwp, zwróciło się . 
do wymienionych instytucyj- z pole­
ceniem, aby, zawiad ómiły^ptez wLóćz-<

pieczeń społecznych, a mianowicie’ 1 nie zainteresowanych prac©daw'GÓw - 
Kas Chorych, zakładów ubezpieczeń j  o przysługujących' im ".ulgach, oraz

fa-delegacji japońskiej na .londyńską, 
konferencję mOrską. Zamach, jctó- 
reg.ó usiłował dpkpnać oficti1 japoń-- 
ski ..Nbguchi,_ w ;porę udąfęmmono- 
r'-Noguthi’eg6 ar‘es.ztó'waną.?- Podło-" 
źe.ip, zamachu*.ma "bjfć jakojyy nfęza- 
dayolenie kój-.reakcyjnych" z po-wo- 
du;;w arunków :ló ritłyńs kiegoMra kta tu - 
ihóŹskiego, na któ.ry zgodżiLsię Wa- 
łiatsuki.- f - '-r

aby; wstrzymały egzekucję Tych "za­
ległości, których W^ata uregulowana 

" zogtanie . pr'ż"ęf!)isąmi nowej * ustawy.; 
.TJlgi nie będą-stos-ow"a-i>ę. ęlo zaległości 

powstałych skutkięm jawnierżłej woli 
; pracodawcy. \  ?'" "*"
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Trzeba bić na alarm
Polski stan posiadania na ziemiach zachodnich musi być utrzymany

W ostatnim czasie jesteśmy na 
ziemiach zachodnich świadkami co­
raz to częściej powtarzających się 
wypadków przechodzenia objektów 
gospodarczych w ręce niemieckie o- 
raz utrwalania się preponderencji 
gospodarczej niemieckiej w różnych 
gałęziach naszej gospodarki.

Wypadki te przypominają nam 
sprawę, z której ogół społeczeństwa 
nie zdaje sobie w pełni sprawy, a 
która w swoich następstwach może 
przynieść — naskutek lekceważenia 
jej przez nas — państwowości na­
szej niepowetowane szkody. Wia­
domo naogół, że niemiecki stan po­
siadania na ziemi na terenie woje­
wództw zachodnich nie stoi w żad­
nym proporcjonalnym stosunku do 
siły liczebnej elementu niemieckie­
go na tym terenie. Proces odniem- 
czenia ziem b. zaboru niemieckiego, 
mimo, że w dziedzinie stosunków 
ludnościowych dokonał się on w cza­
sie rekordowo krótkim, jeżeli dla 
porównania mierzylibyśmy niemiec­
ką akcję wynaradawiania czasem i 
użytemi środkami, w dziedzinie go­
spodarczej przechodził powolniejszy 
etap rozwojowy. Różne moglibyś­
my przytoczyć przyczyny, dlaczego 
tak było, a nie inaczej. Więcej u- 
wagi musielibyśmy poświęcić tutaj 
głębszej i ściślejszej analizie naszych 
błędów, jakie w tej dziedzinie popeł­
niliśmy. To wszystko jednak nie 
zmieni faktów, które w swej wymo­
wie są wstrząsające. Stan rzeczy 
w dziedzinie gospodarczej na zie­
miach zachodnich jest o tyle jeszcze 
szkodliwy, ile że dobrze wiemy już 
dzisiaj na niezliczonych przykładach 
jak to mniejszość niemiecka wyko­
rzystuje swą przewagę ekonomiczną 
w walce z państwem.

W r. 1918 znajdowało się w Po- 
znańskiem — jeżeli chodzi o stan 
posiadania na ziemi — w rękach 
niemieckich (bez domen) ca 1 miljon 
ha, w rękach polskich — ca 1.200.000 
ha. Po odzyskaniu niepodległości 
przeszło w ręce polskie dotychczas 
267.500 ha. Według więc obliczeń 
ostatnieh znajduje się w rękach nie­
mieckich na terenie Poznańskiego 
jeszsze około 700 000 ha, czyli 26 
proc. ogólnego obszaru województwa 
(według spisu ludności z 1931 Niem­
ców w Poznańskiem jest 9,5 proc.). 
Na Pomorzu stosunki przedstawiają 
się dla nas jeszcze gorzej. Otóż w 
r. 1926 (nie posiadamy późniejszych 
statystyk i danych) znajduje się w- 
ręku niemieckiem 175.685 ha, w rę­
ku polskiem 114.496 ha, przyczem 
zaznaczyć trzeba, że powiat morski 
— powiat niewątpliwie najbardziej 
eksponowany — wykazał 90 proc. 
własności niemieckiej. W woj. Ślą­
skiem sytuacja wygląda dla nas naj­
mniej pomyślnie. Jeżeli chodzi o wielką

własność, to na 169.903 ha w ręku 
niemieckiern jest zaledwie 24.354 ha, 

•czyli 14 proc. w ręku polskiem, wli­
czając w to już domeny i lasy pań­
stwowe.

Podobnie niepomyślnie przedsta­
wia się stan rzeczy w spółdzielczo­
ści. Według statystyki Patronatu 
Związku Spółek Zarobkowych z r. 
1930 istniało w woj. pomorskieiti: 
spółdzielni polskich 231 z 54.712 
członkami, spółdzielni niemieckich 
— 212 z 13.330 członkami; w woj. 
poznańskiem: spółdzielni polskich 
356 z 204.232 członkami, spółdzielni

Prokurator sądu okręgowego w 
Warszawie polecił władzom wyko­
nawczym tj. policji państwowej do­
ręczyć wezwania pp.: Bagińskiemu, 
Barlickiemu, Dubois, Kiernikowi, 
Liebermanowi oraz Pragierowi do 
stawienia się, celem odbycia kary.

Jednocześnie prokurator sądu o- 
kręgowego w Warszawie wysłał od­
powiednie pisma do prokuratorów 
sądów okręgowych w Krakowie — 
odnośnie p. Mastka w Wadowicach 
odnośnie pp. Witosa i Ciołkosza.

W razie niestawienia się wezwa­
nych, będą zarządzone odpowiednie 
kroki, zmierzające do zatrzymia ich 
i osadzenia w więzieniu.

Na wypadek ukrywania się, wzglę­
dnie wyjazdu z kraju w celu uni­
knięcia kary, za nieobecnymi będą 
wysłane listy gończe.

Znany w „narodowych" kołach 
miejscowych i pozamiejscowyeh kie­
rownik biura p. Laufer, zatrudniony 
od długiego czasu u p. adwokata 
Szlachcikowskiego w Kartuzach, zde-

niemieckich 434 z 28 752 członkami; 
w woj. Śląskiem: spółdzielni polskich 
382 z 66.1-37 członkami, spółdzielni 
niemieckich — 45 z 11.376 członka­
mi. Ten wysoce niezdrowy układ 
stosunków w spółdzielczości — szcze­
gólnie na terenie Pomorza i Wiel­
kopolski — ciąży ujemnie na do­
brobycie ludności polskiej, zapewnia­
jąc Niemcom w ich przewadze go­
spodarczej jeszcze jedną silną pod­
stawę.

Cyfry, wyżej przytoczone, mówią 
same za siebie.

Bijemy na alarm !

Orzeczeniem Sądu Najwyższego 
z dnia 5 października uprawomocnił 
się wyrok, skazujący przywódców 
„Centrolewu".

Na 3 lata więzienia zostali ska­
zani : Ciołkosz Adam, Dubois Stani­
sław, Mastek Mikołaj, Pragier Adam, 
Putek Józef.

Na 2 i pół lat: Barlicki Robert, 
Kiernik Władysław i Lieberman 
Herman.

Na 2 lata: Bagiński Kazimierz.
Na półtora roku: Witos Wincenty.
Wedle krążących wieści kilku ze 

skazanych uchyliło się przed konse­
kwencjami wyroku skazującego, przez 
wyjazd zagranicę. I tak Witos 
i Kiernik przebywać mają w Cze­
chosłowacji, zaś Lieberman i Pragier 
we Francji.

fraudowawszy około 4000 zł (wta­
jemniczeni twierdzą, że znacznie 
więcej!) swemu wielkiem zaufaniem 
go darzącemu szefowi, zbiegł dnia 
16 bm. samochodem do Wolnego

Naród. Blok G ospodarczy
urządza w sprawie wyborów do Rady Miejskiej

w piątek, dnia 24 bm. o godz. 18-tej w sali p. Rossy

wiec ogólno-obywatelski,
w sobotę zaś, dnia 25 b. m. o godz. 18 w sali Starej Strzelnicy

(u p. Zjawińskiego)

w iec robotniczy.
Uprasza się o liczne przybycie.

Narodowy Blok Gospodarczy.

. Prokurator w zy w a
b. posłów Centrolewu do odbycia kary

—  o  —

Laufer „narodowy" do galeryjki
Kradł — głosił im „chwałę" nawet w kabaretach gdańskich

Miasta Gdańska.
Ponieważ sędzia śledczy wydał 

nakaz aresztowania go, teren Gdań­
ska wydał mu się za szczupły do u- 
krywania się — puścił się więc z 
powrotem do Polski. W Gniewie 
go wreszcie przyaresztowano.

Defraudant należał „do najprzed­
niejszych działaczy „narodowych" w 
Kartuzach : Był sekretarzem dawn. 
Obozu Wielkiej Polski (z „mieczy­
kiem Chrobrego" nigdy się nie roz­
stawał, lubo używał najchętniej ję­
zyka niemieckiego!), członkiem Zw. 
Młodych Narodowców oraz endec­
kim agitatorem. Wszystko to nie 
przeszkadzało mu trwonić olbrzymie 
kwoty w kabaretach gdańskich.

Do galeryjki pomorskich ptasz­
ków „narodowych" przyfrunął za­
tem jeszcze jeden niebieski ptaszek, 
który ch< iał jużodfrunąćpoza Gdańsk. 
Nawet nie chciało mu się czekać na 
„zwycięstwo obozu narodowego o- 
brony samorządu".

Laufer z tego p. Laufra! Para­
dował z „mieczykiem Chrobrego", 
o którym, pięknie, rzewnie i kwie­
ciście pisały dzienniczki „narodowe", 
równie pięknie mówili na procesach 
sądowych pewni adwokaci z pod 
znaku „narodowego", a ktoś inny 
sam patron i orędownik O. W. P. z 
trybuny senackiej po rozwiązaniu 
tej nadobnej organizacji wołał mniej- 
więcej w te słowa : „O. W. P. — to 
kwiat"...

I taki kwiatuszek rósł i hodował 
się w kabaretach gdańskich za kra­
dzione pieniądze z kieszeni opieku­
nów. „Szprechował" po niemiecku, 
z sekretarza rozwiązanego O. W. P. 
stał się członkiem „elity" Związku 
Młodych Narodowców i głosił i a- 
gitował za „obozem narodowym o- 
brony samorządu".

Tak oto pp. „narodowcy" wy­
chowują pewną garstkę młodzieży 
pomorskiej; kwiatkami ją stroją, 
aby później dzięki swej „tkliwej" 
opiece i atmosferze, którą ją otoczyli, 
rzucić ją na ławę oskarżonych a 
stamtąd do zasłużonego aresztu.

P. Laufer „narodowy" z Kartuz 
stał się już sam „niezależnym". Aby 
oszczędzić pp.: z tej samej partji 
większej kompromitacji, radzimy 
sprawdzić, czy członek Laufer czasem 
nie podpisał jakiejś odezwy o „nie- 
zależnoś ;i“, lub czy nie kandydował 
na kandydata „obrony samorządu".
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CllJą ż p o m ięd zy  A w iafam i
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

Utopiwszy twarz w dłoniach, bez 
ruchu i głosu, rozmyślał nad fatalizmem 
losu, który przechodzić mu kazał tak 
ciężkie próby. Zszedłszy wieczorem do 
opróżnionej szwalni, zobaczył na stole 
karteczkę od swej matki, zapowiadając 
mu, że udała się do pani Los Rios i że 
spodziewa się powrócić najdalej za go­
dzinę... Nieszczęśliwa kobieta nie miała 
odwagi pożegnać się ze synem ustnie, 
ażeby widok jego smutku nie pozbawi! 
jej resztki mocy ducha i siły potrzebnej 
dla spotkania się z obcą osobą. Biedny 
chłopiec nie będzie miał cłnyilowo odwagi 
do pracy, trzeba abym pilniej się pracą 
zajęła, żeby mu przynajmniej materjal- 
nych oszczędzić przykrości.

O ósmej godzinie zadzwoniła do 
mieszkania pani de Los Rios.

XVII.
Mlecz Damoklesa

Ponieważ Mono odebrał od swej 
władczyni rozkaz nie pokazywania się 
pani Lapierre, Carmenita otworzyła 
drzwi takowej.

— Zapewne pani Lapierre ? moja

pani oczekuje panią; proszę, chciej pani 
wejść.

To mówiąc zawiodła ją mała poko­
jówka przez ciemny prawie salon i salę 
jadalną do drzwi buduaru, w którym 
Dolores zwykle przebywała. Podniosła 
potem tak nagłym i szybkim ruchem 
portjerę, że pani stanęła przez chwilę 
olśniona na progu pokoju, nie ruszając 
się dalej.

Dolores miała na sobie suknię czarną 
atłasową, z głęboko wyciętym, obcisłym 
stanikiem i krótkiemi rękawkami, w 
wspaniałych i powłóczystych fałdach 
spływającą ku ziemi. Na samym wierzchu 
głowy złotem! szpilkami upięty szal czarny 
koronkowy, lekkiemi i wdzięcznemi dra- 
perjami, łagodził nadto rażący blask 
atłasu i ślniącą białość jej ramion 
i szyi.

Był to ubiór jaki noszą portenas, 
to jest szlachetne damy hiszpańskiego 
pochodzenia, w Ameryce południowej, 
przyjmując w salonie, lub też wychodząc 
na ulicę; ubiór nadający się szczegól­
niej do przedstawienia w najkorzystniej- 
szem świetle, miękkich i plastycznych

form kreolek, ich matowo-zlotawej płci 
i brylantowych oczu".

Pierwsze wrażenie jakie Dolores na 
pani Lapierre wywarła, było bardzo dla 
niej pochlebne, mimo, że do podziwu 
mieszało się zdziwienie.

Nie widziała nigdy podobnie orygi­
nalnej piękności. Ale przyjemne wra­
żenie ustąpiło wkrótce miejsca przykre­
mu uczuciu, skoro spostrzegła, jak ba­
dawczo i ostro spoczywa na niej oko 
pięknej kobiety.

— Życzyłaś pani sobie obejrzeć kilka 
prób mego haftu i szycia, czy mogłabym 
takowe przedłożyć pani ?

Dolores wsłuchiwała się w brzmienie 
głosu pani Lapierre z równą uwagą, z 
jaką badała poprzednio twarz jej; zda­
wała się nie być przygotowaną na wy­
kształcenie i ogładę, widne w calem za­
chowaniu się hafciarki. Zauważyła pe­
wną nieśmiałość i bojaźliwość w pani 
Lapierre i postanowiła z togo korzystać, 
chciała, jak to mówią, wziąść djabła za 
rogi i niespodzianem natarciem wypro­
wadzić ją z kontenansu.

— Pozostaw pani pudło zamkniętem 
— rzekła ostrym, rozkazującem prawie 
tonem, ujrzawszy, że pani Lapierre za­
biera się do wydobycia haftów — nie 
zawezwałam panią dlatego.

Pani Lapierre podniosła zdziwione 
oczy.

— Sądzę, że o ważniejszych spra­

wach mamy do mówienia — mówiła 
dalej — o rzeczach, które nas obydwie 
bardzo blisko obchodzą.

— Jestem zupełnie na usługi łaska­
wej pani — odparła pani Lapierre — 
lecz nie pojmuję, jakiego rodzaju spra­
wy, mogą nas. oprócz haftów zajmować.

— Rozumiem twoje zdziwienie i twoje 
niedowierzanie, pani. Jestem cudzo­
ziemką, opuściłam niedawno Amerykę
i od kilku dopiero miesięcy mieszkam 
w Paryżu. Nie widziałyśmy się nigdy 
przedtem i prawdopodobnie nie spotka­
my się już więcej. Byłoby zatem zby- 
tecznem, gdybyś pani chciała odgadnąć 
jakiego rodzaju jest moje życzenie. Masz 
pani swoje tajemnice, mara i ja takowe, 
jeśli nie naruszysz moich i ja uszanuję 
twoje. Zależy tylko od pani zakończyć 
naszą sprawę w dwóch minutach; za­
dam pani pytanie, a skoro mi na nie 
otwarcie i prawdziwie odpowiesz, mo­
żemy się rozejść.

Mówiła to wszystko ostrym, suchym, 
prawie groźnym tonem, mającym na 
celu onieśmielić panią Lapierre i w isto­
cie biedna kobieta nie mogła ukryć 
zmieszania, występującego na jej twarz 
mimowolnie.

— Milczenie pani dowodzi, że wiesz 
o co cnodzi — odparła pani Lapierre z 
udanym spokojem.

(Ciąg dalszy nastąpi)



CZWARTEK, DNIA 23 LISTOPADA 1933 R.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Czw artek, 23 listopada. K lem ensa p. m. 
W schód słońca g. 7,08. Zachód g. 15,38 
W schód księżyca g 12,44 Zachód g 22,34 
P iątek, 24 listopada, f  Jana od Krzyża 
W schód słońca g. 7,09. Zachód g. 15,36 
W schód księżyca g. 12,58 Zachód g 23,57 
Sobota, 25 listopada. Katarzyny, Erazm a 
W schód słońca g. 7,11. Zachód g. 15,35 
W schód księżyca g. 13,11 Zachód g. 00,00

W ągrow iec
Zarządzenie Starosty Powiatowe­

go Wągrowieckiego w sprawie za­
kazu sprzedaży i podawania napo­
jów alkoholowych. Na zasadzie 
postanowień art. 4 punktu f ustawy 
z dnia 21 marca 1931 r. (Dz. U. R. 
P. nr. 51 p. 423) o ograniczeniach 
w sprzedaży, podawaniu i spożyciu 
napojów alkoholowych łąpznie z § 1 
Rozporządzenia Ministra Spraw We­
wnętrznych z dnia 14. VI. 1933 r. 
(Dz. U. R. P. nr. 45 p. 351).

Zakazuję na obszarze miasta Wą­
growca sprzedaży -i podawania na­
pojów alkoholowych od soboty dnia 
25 listopada 1933 r. godzina 12-sta 
do dnia 27 listopada godzina 6-ta.

Winni nieprzestrzegania zakazu 
ulegną karom przewidzianym w art. 
10 ustawy z dnia 21. III. 1931 r. (Dz. 
U. R. P. nr. 51 p. 423) o ogranicze­
niach w sprzedaży i spożyciu napo­
jów alkoholowych. Tym samym 
karom ulega nietylko właściciel za­
kładu wzgl. zarządca, lecz również 
służba i wszystkie osoby, które do­
puszczą się przekroczenia niniejsze­
go zakazu.

Właścicieli zakładów ze sprzeda­
żą lub wyszynkiem napojów alkoho­
lowych uprzedzam, że zakaz musi 
być jaknajściślej i bez żadnych wy­
jątków przestrzegany, a każde wy­
kroczenie pociągnie za sobą oprócz 
surowej kary niezwłoczne cofnięcie 
koncesji.

Wągrowiec, d. 21 listopada 1933 "r.
Starosta Powiatowy

(—) Dr. Rościszewskl.
Baczność Inwalidzi Cywilni miasta 

Wągrowca! Podaje się wszystkim 
członkom miasta Wągrowca do wia­
domości, że w dniu wyborów do 
Rady Miejskiej to jest dnia 26 listo­
pada 1933 r. biuro Związku czynne 
będzie przez cały dzień od godziny 
8-mej rano do godziny 6-ej wieczo­
rem bez przerwy. W tym dniu u- 
dzielać się będzie wszystkim wybor­
com, jak i członkom dokładnej in­
formacji o sposobie głosowania i na 
kogo należy głosy do urny wybor­
czej oddać.

Równocześnie Związek wydawać 
będzie w tymże dniu kartki do glo­
sowania. Wszyscy członkowie za tern 
winni przed oddaniem głosu przybyć 
do biura Związku przy ulicy Kole­
jowej nr. 30 po informacje.

Za Zarząd
Szmeterowicz, sekretarz Związku.

Idziemy nastrzelanieskarbowców.
Stowarzyszenie Urzędników Skarbo­
wych w Wągrowcu urządza w nie­
dzielę, dn. 3 grudnia br. od godz. 
13-tej do godz. 22-giej wielkie strze­
lanie pokojowe i kulanie w kręgle 
również pokojowe o premje, w sali 
p. Rossy Nowa Strzelnica.

Zarząd Stowarzyszenia Urzędni­
ków Skarbowych uprzejmie prosi 
Szanowne Obywatelstwo o łaskawe 
poparcie powyższej imprezy Skar- 
bowców, ponieważ dochód przezna­
cza się na cele oświatowe tut. Koła.

Premje wartościowe i praktyczne. 
Ceny przystępne. Sala dobrze o- 
grzana.

Staraniem Seminarjalnego Koła 
Sportowego „Orzeł" w Wągrowcu,
odbyły się w sobotę i w niedzielę 
tj. 28 i 29 października 1933 r. mię­
dzyszkolne zawody gier sportowych 
na Stadjonie PW. i WF.

Udział w zawodach wzięły : Gimn. 
Koło Sportowe Wągrowiec, Gimn. 
Koło Sport. „Yenetia" Ostrów, Gimn. 
Koło Sport. Rogoźno, Sem. Kolo 
Sport. „Jordan" Wolsztyn i Sem. 
Koło Sport. „Orzeł" Wągrowiec.

Rozegrano turniej siatkówki, ko­
szykówki, ping -ponga i piłki nożnej.

Co winien w iedzieć każdy wyborca
§ 23. W dniu głosowania nie 

wolno w lokalu wyborczym, w budynku, 
w którym się ten lokal znajduje, na 
ulicy i na placu przed wejściem do 
budynku w promieniu stu metrów wy­
głaszać przemówień do wyborców, 
roz-dawać kart do głosowania i w ja­
kikolwiek inny sposób agitować. Po­
stanowieniom tym podlegają również 
i mężowie zaufania.

§26.  1) Głosowanie odbywa się 
za pomocą kart do głosowania. Karty 
do głosowania nie mogą być koloru 
oczywiście innego niż biały. Karta 
powinna zawierać numer jednej z ważnie 
zgłoszonych list kandydatów, oraz na­
zwiska kandydatów, na których wy­
borca oddaje głos.

2) Wyborca może głosować wy­
łącznie na kandydatów, których nazwi­

ska umieszczone są na jednej tylko 
liście kandydatów, zgłoszonej ważnie, 
w danym okręgu wyborczym.

3) Każdy wyborca rozporządza 
tylu głosami, ilu radnych wybiera się 
w danym okręgu wyborczym, przy- 
czeni ma prawo część lub wszystkie 
rozporządzalne swe głosy oddać na je­
dnego i tego samego kandydata. Wów­
czas wypisuje na karcie do głosowa­
nia tyle razy nazwisko tego kandyda 
ta, ile głosów chce mu oddać.

4) Treść karty do głosowania 
może być odbita mechanicznie lub pi­
sana.

§ 33. 1) Nieważne są:
a) karty do głosowania, włożone 

do koperty urzędownie nieodstemplo- 
wanej;

b) karty koloru oczywiście innego

Kandydaci na radnych
Narodowego Bloku G ospodarczego

w Wągrowcu
Dla zorjentowania się wyborców 

podajemy poniżej kandydatów na ra­
dnych do Rady Miejskiej z listy Na­
rodowego Bloku Gospodarczego oraz 
poszczególne okręgi i lokale wybor­
cze.

OKRĘG I
1) Gramse Zygmunt, Poznańska 18
2) Dr. Modrzejewski Hipolit, Kole­

jow a 9
3) Nowakowski Marcin, Janowiecka69
4) Zakrzewska Helena, Kościuszki 16
5) Ekwiński Tomasz, Szeroka 23
6)  Sawiński Feliks, Kolejowa 33
7) Nowak Antoni, Bartodziejska 52
8)  Nowakowski Stanisław, Nowa 8
9) Lijewski Stefan, Bobrownicka 7 

Do okręgu I należą wyborcy za­
mieszkujący przy ulicach: Kolejowa, 
Dworzec, Średnia i Kościuszki.

Lokal wyborczy tego okręgu jest — 
Kolejowy Oddział Drogowy P. K. P. 
przy ul. Kościuszki nr. 18.

OKRĘG II
1) Wiśniewski Franciszek, Opactwo 6
2) Wójtych Franciszek, Skocka 5
3) Stasiak Ludwik, Średnia 14
4) Michalski Ignacy, Kcyńska 29
5) Konwiński Michał, Piaskowa 27
6) Liska Ryszard, Kcyńska 46
7) Lenartowskl Władysław, Poczto-

[wa 14
8) Matuszak Walenty, Dębińska 17
9) Walasiak Jan, Kcyńska 23

10) Strzelecki Szczepan, Piaskowa 16
11) Grzechowlak Edward, Kcyńska 48

Do okręgu II należą wyborcy, za­
mieszkujący przy ulicach: Piaskowa, 
Łąkowa, Kcyńska, Janowiecka, Nad 
Nielbą, Droga Kaliska, Polna i Byd­
goska.

Lokal wyborczy tego okręgu jest — 
Szkoła Powszechna przy ul. Kolejo­
wej nr. 47.

OKRĘG III
1) Szyszka Franciszek, Kolejowa 7
2) Januchowski Jan, Janowiecka 73
3) Mgr. Andrzejewski Władysław,

[Janowiecka 56

4) Pakuła Stanisław, Powstańców 48
5) Olejnik Franciszek, Dębińska 31
6) Jaroszyński Czesław, Rynek 20
7) Łażewski Wacław, Farna i,
8) Niespodziany Jan, Powstańców 28
9) Czajkowski Józef, Rynek 14

Do okręgu III należą wyborcy, za­
mieszkujący przy ulicach: Rynek, Tar­
gowisko, Powstańców, Szeroka i Ks. 
Wujka.

Lokal wyborczy tego okręgu jest — 
Ratusz przy ul. Gnieźniejskiej nr. 9.

OKRĘG IV
1) Jarzyński Józef, Ks. Wujka 24
2) Radecki Józef, Gnieźnieńska 13
3) Biedrzyński Wacław, Gnieźnień-

[ska 21
4) Janiszewski Franciszek, Ks. Wujka5
5) Szmeterowicz Wiktor, Kolejowa 30
6) Stachowiak Jan, Gnieźnieńska 39
7) Karnowski Leon, Opactwo 9,
8) Kubicki Ignacy, Dworzec 1
9) Jaślar Adolf, Klasztorna 4

Do okręgu IV należą wyborcy, za­
mieszkujący przy ulicach: Sady, Jan­
kowska, Gnieźnieńska, Farna, Skocka, 
Klasztorna, Opactwo, Droga Marcin­
kowska i Straszewo Huby.

Lokal wyborczy tego okręgu jest — 
Państwowe Gimnazjum Męskie przy 
ul. Klasztornej nr. 10.

OKRĘG V
1) Pachciarz Piotr, Leśna 11
2) Zjawiński Stanisław, Poznańska 6
3) Jezierski Bolesław, Gnieźnieńska 34
4) Zanto Władysław, Kolejowa 52
5) Matuszak Wawrzyn, Dębińska 44
6) Bosiacki Piotr, Pocztowa 6
7) Stegeman Bronisław, Kcyńska 50
8) Ksycki Stanisław, Nad Jeziorem 2 

Do okręgu V należą wyborcy, za­
mieszkujący przy ulicach: Pocztowa, 
Poznańska, Rogozińska, Nowa, Bo­
brownicka, Bartodziejska, Dębińska, 
Leśna i Nad Jeziorem.

Lokal wyborczy tego okręgu jest — 
Miejskie Gimnazjum Żeńskie przy 
ul. Klasztornej ni. 12.

Tenis nie odbył się z powodu nie­
pogody. W ogólnej punktacji pier­
wsze miejsce zdobył G. K. S. „Ye­
netia" Ostrów; II miejsce S. K. S. 
„Orzeł" Wągrowiec; III G. K. S. 
„Pentatlon" Wągrowiec; IV S. K.S. 
„Jordan" Wolsztyn; V G. K. S. 
„Rogoźno". Sędziowali w turnieju 
pp. prof. Olszewski, Brzeziński, Ja­
roszewski, Tosik, Czaplicki i Brudny.

Komunikat dla chorych wybor­
ców! Wyborców-sympatyków Nar. 
Bloku Gosp., którzy nie mogą o 
własnych siłach udać się do lokalu 
wyborczego, celem spełnienia obo­
wiązku obywatelskiego, należy zgło­
sić do soboty, dnia 25 bm. w Re­
dakcji „Głosu Wągrowieckiego", w 
niedzielę zaś w biurach informacyj­
nych Nar. Bloku Gospodarczego i to: 
dla okręgu I w biurze Koła Czwar­
taków (naprzeciw p. Podlewskiego) 
dla II okręgu p. Sulerzyski, ul. Ko­
lejowa, dla III okręgu p. Bodus, na­
rożnik ul. Gnieźnieńskiej i Szerokiej 
i p. Biedrzyński, Gnieźnieńska, dla 
IV okręgu p. W. Łażewski, ul. Far­

na, dla V okręgu p. Fr. Wiśniewski, 
Opactwo 6.

Turza
Bójka na zabawie. W niedzielę, 

dnia 12 bm. urządziło Koło Młodzie­
ży Wiejskiej (odłam Centrolewu) w 
Turzy przedstawienie amatorskie na 
salce parafj. w Srebrnejgórze, po­
czerń odbyła się zabawa taneczna. 
Miły nastrój został rozproszony przez 
pewnych osobników, którzy wszczę­
li awanturę, która przeistoczyła się 
w krwawą bójkę. Awanturę wywo­
łał niefortunny „taniec dla amatorów".

Łekno
Z życia BBWR. W dniu 15 bm. 

odbyło się u p. Czarneckiego zebra­
nie Koła BBWR, które zagaił pre­
zes p. Trojanowski hasłem Bloku, 
witając nową sekretarkę w osobie 
nauczycielki p. Janickiej i podając 
obecnym tok obrad. Po odczytaniu 
protokółu z ostatniego zebrania, który 
przyjęto bez zmian, nastąpił referat 
prezesa o „Odzyskaniu Niepodle-

niż biały;
c) karty do głosowania niewypeł­

nione lub wyraźnie nieczytelne;
d) karty, zawierające nazwiska 

kandydatów z różnych list.
2) Z kilku znalezionych w koper­

cie, prawidłowo wypełnionych i o je­
dnakowej treści kart do głosowania 
należy uznać za ważną tylko jedną 
kartę. Jeżeli zaś w kopercie znale­
ziono dwie lub więcej kart do głoso­
wania o różnej treści, należy wszystkie 
znajdujące się w kopercie karty uznać 
za nieważne.

3) Umieszczenie na karcie do gło­
sowania nazwisk kandydatów w ilości 
większej aniżeli liczba radnych wybie­
ranych w danym okręgu wyborczym 
nie powoduje nieważności karty, nad­
liczbowe jednak nazwiska kandydatów 
w kolejności umieszczenia ich na kar­
cie komisja wyborcza' skreśla.

4) Umieszczenie na karcie do gło­
sowania nazwisk kandydatów, nie fi­
gurujących na żadnej z ważnie zgło­
szonych list kandydatów, nie powoduje 
unieważnienia karty do głosowania, 
nazwiska jednak tych kandydatów ko­
misja wyborcza skreśla.

5) Skreślenie nazwiska kandydata 
i dopisanie innego nie powoduje nie­
ważności karty do głosowania.

6) Kandydatów, wpisanych do 
karty do głosowania w sposób, nie 
ustalający niewątpliwie osoby kandy­
data, komisja wyborcza skreśla. Wy­
mienienie imienia kandydata jest nie­
zbędne tylko wówczas, gdy na danej 
liście kandydatów figuruje dwóch lub 
więcej kandydatów tego samego na­
zwiska. Jeżeli na liście figuruje dwóch 
lub więcej kandydatów tego samego 
nazwiska i imienia, należy na karcie 
do głosowania podać imiona ojców 
tych kandydatów. Błędy i niedokła­
dności pisowni nie powodują nieważ­
ności głosu, o ile tylko nie zachodzi 
wątpliwość co do tożsamości kandy­
data.

Podstęp endeckich 
przywódców

Rozrzucają endecy w naszem 
mieście ulotki ze sprytnym nakazem, 
aby głosować na całe listy, na kart­
kach do głosowania tak zwanego 
„Obozu Narodowego" i żadnych na­
zwisk kandydatów nie skreślać.

O cóż chodzi ?
O to, aby weszli tylko pierwsi 

kandydaci z list endeckich, ale broń 
Boże któryś z następnych.

Ale pocóż w takim razie tak gor­
liwie poszukiwano dalszych kandy­
datów na listy? Czy tylko na po­
kaz? Czy może dla samej dekoracji, 
aby czołowe nazwiska wągrowieckich 
endeków wystąpiły w „honorowej" 
oprawie ?

Brawo endecki spryt wielkości 
partyjny d i ! Naiwni wyborcy endeccy 
głusuj :ic tylko posłusznie na listy, 
a nazwiska załatwi już sam sitab 
endecki! W Radzie Miejskiej mogą 
być tylk-i pewne uświęcone endeckie 
osoby.

głości" i o czynach narodu polskiego 
w pierwszych 15 latach istnienia 
Państwa. Referat zakończono okrzy­
kiem na cześć Rzeczypospolitej, Pana 
Prezydenta i Pana Marszałka. W 
komunikatach omówiono sprawę U- 
rzędów Rozjemczych i Pożyczki Na­
rodowej. Następnie prezes omówił" 
sprawę osadników rentowych i usta­
wę samorządową. W wolnych gło­
sach uchwalono wysyłać do człon­
ków każdorazowo kurendę. Po ze­
braniu składek i przyjęciu jednego 
nowego członka, prezes solwował 
zebranie, które było bardzo oży­
wione. (i)

Z obchodu S. M. P. W niedzielę, 
dnia 19 b. m. odbył się tu skromny 
obchód święta patrona Młodzieży św. 
Stanisława Kostki. Udział publicz­
ności, wśród której zauważono także 
Protektora tut. SMP. ks. Radcę No- 
aka, był liczny. Uroczystość rozpo­
częła się pieśnią „Hej do apelu", po­
czerń ks. patron Borkiewicz powitał 
gości. Po deklamacji dli Wróblew­
skiego wygłosił nauczyciel p. Weber 
referat o św. Stanisławie Kostce. Po 
deklamacji dh Kędziory nastąpił drugi
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Rady miejskie nie m ogą być nadal terenem jałowych sporów
i rozgrywek partyjnych

referat p. t. „Smieić ks. Skorupki", 
wygłoszony przez kier. szkoły p. Tro­
janowskiego. Następnie członkowie 
SMP. odegrali sztukę pt. „Cud nad 
Wisłą", która się dobrze udała. 
Wszystkich deklamatorów, referen­
tów i aktorów oklaskiwano żywo, 
tylko monolog, wygłoszony przez p. 
Z., publiczności się nie podobał. Na 
zakończenie prezes dh Grajczak po­
dziękował publiczności za poparcie. 
Uroczystość zakończono skromną za­
bawą taneczną. Uczestnik.

Czeszewo
Z zebrania rolniczego. Dnia 19. 

XI. br. odbyło się zebranie Kółka 
Rolniczego, które zagaił i przewod­
niczył prezes p. M. Sołtysiński. O- 
becnych było 27 czł. i 2 synów gosp.

Referat w sprawie opieki lekar­
skiej dla rolnictwa referował prezes 
p. M. Sołtysiński.

Referat w sprawach prawno - ad­
ministracyjnych referował sekr. pow. 
WTKR p. Tylewski.

W dyskusji nad powyższemi re­
feratami zabrali głos pp. Sołtysiński, 
Stachowiak, Majchrowski, Dobrzy- 
kowski, Misiak, Skrętny i inni.

Wkońcu uchwalono, ażeby wypro­
dukowany przez 6 członków łubin 
słodki rozdzielić pomiędzy członków 
tak, że na każdego członka, który 
ma uregulowaną składkę za rok 1932 
przypada 8 funtów.

Następnie wszczęto kroki w spra­
wie zawarcia umowy zbiorowej z 
lekarzem.

Odznaczenia urzędników okręgu 
Izby Skarbowej w Poznaniu

Z okazji 15-lecia odzyskania Nie­
podległości odznaczeni zostali nastę­
pujący urzędnicy okręgu Izby Skar­
bowej w Poznaniu: Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski 
— Naczelnik Wydziału Izby Skarbo­
wej Adam Guzikowski, Złotym 
Krzyżem Zasługi — Radca Skarbo­
wy Andrzej Cwynar, Srebrnymi 
Krzyżami Zasługi sekretarz Izby 
Skarbowej Ryszard Mittag, asesor

Endeckie„radjo“ w  W ą g ro w cu
czyli

pan Seyda na płycie
Menerzy endeccy w naszem mie­

ście uważają swych popleczników za 
tęgo w ciemię bitych, skoro ich mogą 
nabierać na różne kawały.

Ogłosili, że „transmitowane bę­
dzie przemówienie sen. dr. Seydy" 
na zebraniu niedzielnem. Czyniło to 
wrażenie, że zebrani będą słuchali 
przemówienie przez radjo.

Zahukana gromadka „narodow­
ców" zbiera się poczciwie w jednej 
sali u p. Wierzejewskiej i z zachwytem 
wsłuchuje się w tony pana Seydowe, 
które nadawano w diugiej sali na 
gramofonie. Pan Seyda przemawiał 
„na cały świat" z płyty.

Izby Skarbowej Edward Nowak, 
Kierownik Urzędu Skarbowego w 
Jarocinie Tadeusz Podczerwiński, 
księgowy kasy 1 Urzędu Skarbowe­
go w Poznaniu Franciszek Sobota, 
Inspektor Kontroli Skarbowej w 
Śremie Kazimierz Wydrowski, Bron- 
zowym Krzyżem Zasługi — skarb­
nik kasy I Urzędu Skarbowego w 
Bydgoszczy Józef Borecki — wszys­
cy za zasługi w służbie skarbowej.

Pozatem Medal niepodległości na­
dany został żonie Prezesa Izby Skar­
bowej p. Eleonorze Switalskiej.

Targowica Miejska
Urzędowe spraw ozdanie targow e Komisji 

N otow ania Cen 
Poznań, dnia 21. 11. 1933 r.

Płacono za 100 kg żyw ej wagi za : 
BYDŁO:

Woły:
Pelnom ięsiste, w ytuczone nieo- 

p rzęgene
Mięsiste tuczone młodsze do la t 3 
Mięsiste tuczone starsze 
Miernie odżywione 

Buhaj e:
W ytuczone pelnom ięsiste 
Tuczone m ięsiste 
Nietuczone, dobrze odżywione 

starsze
M iernie odżywione

Ale czegóż to poczciwcom en­
deckim wmówić niemożna? Wierzą 
w największe bzdury, które im „ob­
jawiają" różne sprytne partyjne prze­
chery. Niedziw więc, że i teraz u- 
wierzyli, że słyszą syrenie głosy pana 
Seydowe z fal eteru — a to „echo 
grało" z drugiego pokoju.

Wystarczy korbką pokręcić, a pan 
Seyda gada. Menery są sprytne — 
a słuchacze łatwowierni.

O „święta" endecka naiwność!
Ale zabawmy się. Głupstwo jest 

śmieszne, a już najśmieszniejsze jest 
endeckie głupstwo wyborcze.

W zł.

66 -70 
58 -62  
48—54 
40-4G

GO —64 
52 - 6 6

44—5S 
40 -44

Lista Narodowego Bloku Gospod.

Kr owy:
Wytuczone pelnomięsiste 62—66
Tuczone mięsiste 52 -58
Nietuczone, dobrze odżywiane 40—44
Miernie odżywione 2 6 —30

J a ł o wi c e :
W ytuczone pełnomięsiste 64—68
Tuczone mięsiste 56 -60
Nietuczone, dobrze odżywiane 48 -50
Miernie odżywione 40—46

Młodzi eż:
Dobrze odżywione 40—46
Miernie odżywione 33—40

Ci e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone 66 -74 
Tuczone cielęta 54 -60
Dobrze odżywione 48—50
Miernie odżywione 40—44

O W C E :
Wytuczone, pelnomięsiste jagnięta

i młodsze skopy 64 —68
Tuczone starsze skopy i maciorki 54—60 

Ś  I N I E  (TUCZNIKI): 
Pelnomięsiste od 120 do 150 kg.

żywej wagi 92 94
Pelnomięsiste od 100 do 120 kg.

żywej wagi 8 2 -8 8
Pelnomięsiste od 80 do 100 kg.

żywej wagi 7 3 -8 0
Mięsiste świnie ponad 80 kg. 72—76

żyw ej wagi
Maciory i późne kastraty 76—83

Ziemniaki jadalne 
Ziemniaki fabr. kilo 
Makuch lniany . . 
Makuch rzepakowy 
Makuch słonecznikowy 
Śrut Soja ‘ .
Mak niebieski

12.75— 13,00 
13,00—13,25

20.75— 21,00

n o to w an ie  g ię l i}  p łodów  ro ln iczy th
Poznań, dnia 21. 11. 1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o .............................14,50-14,75
P s z e n ic a ........................18,75—19,25
Jęczmień browarowy 14,75—15,50 
Jęczmień 695—705 g/1 13,25—13,50
Jęczmień 675—685 g/1
O w ie s ....................
Mąka żytnia 65 proc 

wł. worka . . .
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  3q,50—32,50 
Otręby żytnie . . . 9,75—10,25
Otręby pszenne . . 9,50—10,09
Otręby pszenne (grube) 10,50—11,00 
Rzepak zimowy . . 39,00—40,00
G o rczy ca ....................  35,00—37,00
Wyka latowa . . . 15,00—16,00
Peluszka . • . . . . 15,00—16,00
Groch Viktoria . . . 21,00—24,00
Groch Folgera . . . 21,00—23,00
Koniczyna czerwona 170.00—220,00 
Koniczyna biała . . 80,00—120,00
Koniczyna żółta ocftłusz. 90,00—110,00

3,25-3,50 
,00 17'/2

19.00- 20,00
16.00— 16,50 
18,50—19,50
23 .00- 23,50
53.00— 57,00

Minuta śm iechu
Oropne

— Wiesz, Janek mi telefonuje, że 
w drodze do domu napadli go ban­
dyci i zabrali mu portfel z pieniędzmi.

— Ojej! Ale jego nie zabili?!
— Tego mi nie powiedział. Za­

raz go zapytam.

Humor przedwyborczy
Technik: Przyszedłem zreperować 

gramofon, który w niedzielę tak 
straśnie skrzeczol.

Endek: Lecz ja pana nie prosiłem!
Technik: Pan nie — ale pańscy 

słuchacze.

P o p ie ra jc ie  FLOTĘ NARODOWA)

• ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ §
♦
♦
♦♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
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Magazyn obuwia
Józef Rybarczyk jun.

Wągrowiec, Rynek nr. 8. 
Poleca na sezon zimowy:

męskie do polowania, damskie śnie­
gowce i bambosze, dziecięce szkolne 
i inne w w ielk im  w yborze — —

po cenach najniższych.

♦
♦
❖
♦
♦
♦♦
♦♦♦
*
*

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

ul. Kościuszki 5

WYKONUJE

Telefon 126

Osiedliłam
się w Wągrowcu i mieszkam 

przy ulicy Piaskowej 22. 
Władysława Majorkowa 

378 p o ło ż n a .

D R U K I
dla urzędów, przemysłu, handlu, 

rzemiosła i osób prywatnych 
jak  również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.

Kury i gołębie rasowe
ma do sprzedania T. Stępiń­
ski, Wągrowiec, Janowiecka 
35, m. 3. Gołębie rysie pol­
skie od 2 zł sztuka, kury 
leghorny białe amerykańskie 
3 zł sztuka, 1 kura zielono­
nóżka lilipud 2 zł, 1 kogut 
Rhode Islańd Reds 5 zł. 364

Rower
używany, w dobrym stanie, 
kupię. Żgłoszenia do admin. 
„Głosu".

Wnioski
na noszenie i prawa nabycia 
b ro n i według przepisu do 
nabycia w Drukarni W. Ku­
banka w Wągrowcu, ul. Ko­

ściuszki 5 — Telefon 126

Zarządzenia
egzekucyjne, przepisowe for­
mularze w żółtym kolorze 
na składzie i sprzedaje w każ­
dej ilości Drukarnia W. Ku­
banka w Wągrowcu, ul. Koś­
ciuszki JNs 5.

314Najtaniej
czyści, farbuje i plisuje.

Wielka Pralnia,ul.Klasztorna 1.

O bw ieszczenie
W postępowaniu przymusowego przetargu nierucho­

mości Werkowo tom II karta 12 właściciel Karol Kleis w 
Werkowie, wyznacza s:ę termin do opisu i oszacowania tej 
nieruchomości na miejscu w Werkowie 
na dzień 15 grudnia 1933 r. o godz. 10-tej przedpołudniem. 
Wszystkie zainteresowane osoby wzywam w myśl art. 668 
k. p. c. do zgłoszenia swych praw do nieruchomości lub jej 
przynależności, jeżeli ich prawa stanowią przeszkodę do 
egzekucji i to najpóźniej przed ukończeniem opisu.

Wągrowiec, dnia 21 listopada 1933 r.
Roch Preuschoff, komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I 

3S3 w Wągrowcu.

O bw ieszczenie
W postępowaniu przymusowego przetargu nierucho­

mości Kiedrowo karta 5 i 34 właściciele kupcy Bolesław 
Ktihn i Stefan Trynka w Wągrowcu, wyznacza się termin 
do opisu tej nieruchomości w moim biurze w Wągrowcu, 
ul. Kolejowa 48 I piętro
na dzień 11 grudnia 1933 r. o godz. 10-tej przedpołudniem.
Wszystkie zainteresowane osoby wzywam w myśl art. 668 
k. p. c. do zgłoszenia swych praw do nieruchomości lub 
jej przynależności, jeżeli ich prawa stanowią przeszkodę do 
egzekucji i to najpóźniej przed ukończeniem opisu.

Wągrowiec, dnia 21 listopada 1933 r.
Roch Preuschoff, komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I 
352 w Wągrowcu, ul. Kolejowa 48.

L E O N  J A B Ł O Ń S K I
GOŁAŃCZ, Rynek 4

55 poleca
DELIKATESY, TOWARY KOLONJALNE, 

ŻELAZO, SPRZĘTY KUCHENNE, WYSZYNK 
PIWA, WINO, WYROBY TYTONIOWE, 

PIERWSZORZĘDNE KAWY i t. d.
Ceny zniżone o 15°/0. — Obsługa skora i rzetelna.

Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


